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Organ Związku atol. Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
diecezji krakowskiej. 
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BÓG — OJCZYZNA — CNOTA — NAUKA — PRACA. 


Przed wielką rocznicą. 


Od kilku tygodni czytamy w dziennikach katolickich wzmianki 
o przygotowaniach, mających na celu uczczenie 200-nej rocznicy ka- 
nonizacji naszego św. Patrona Stanisława Kostki, Jego czci dzisiaj 
cała Polska katolicka, która w ostatnich dniach sierpnia b. r. zbiera 
się w Warszawie, by oddawszy hołd św. Stanisławowi, radzić nad 
uzdrowieniem rodzin i młodzieży naszej. Imieniem naszego Związku 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej diecezji krakowskiej bierze udział 
w Zjeździe kilkunastu druhów z Krakowa i okolicy. 

l my w stowarzyszeniach musimy już teraz zacząć przygotowania 
do godnego uczczenia Go, zwłaszcza w tym roku. Powstały przed paru 
miosiącami diecezjalny komitet przygotowuje program uroczystości na 
miesiąc listopad. W swoim czasie ogłosimy wam ten program i podamy 
materjały do urządzenia nabożeństw, akademij czy też wieczomie, celem 
uczezenia Go tak, jak na to w całej pelni zasługuje, 

Dzisiaj jednak druhowie trzeba pomyśleć i czcić Go czynami ci- 
chymi, jak Jego całe życie, czynem zaparcia się i ofiary nam i Bogu 
tylko wiadomej. 

Jeżeli duszą którego z nas miota zmysiowość i świat nas nęci, 
niech się przyglądnie kry SZ tałowej duszy Stanislawa, anioła w ludzkim 
ciele, bohatera i rozkosz życia młodzieńczego. 

Gdy zaś roje myśli niskich, samolubnych i zazdrosnych nam ideal 
nadprzyrodzony przesłaniają, powtarzajmy za Stanisławem: „Do wyż- 
szych rzeczy jestem stworzony”. 

Przyjdą na nas chwile, że niechęć do pracy, służby Bożej, ospałość 
i gnuśność opanowywać nas będą, zwróćmy uwagę na Jego pracowite 
i modlitwie oddane życie i rzeźko bierzmy się do pracy, do spełniania 
obowiązków naszego stanu i starajmy się wedle naszych sil o rozwój 
naszego Stowarzyszenia, 

Najlepiej uezcisz Go druhu, jeżeli zwrócisz na siebie uwagę, poznasz 
twą wadę główną i tę wedle sił tępić będziesz. Zatem ochoczo naprzód! 
W roku jubileuszowym naszego św. Patrona postąpmy w enotach mło- 


dzieńczej czystości, ukochania nadewszystko ideałów naszych i ich 
Twórcy Boga, oraz zgodnej współpracy ze wszystkiemi druhami Stowa . 
rzyszeniaą. 

Tego żąda od nas św. Stanisław, więc do „apelu stańmy wraz!“ 


Posiedzenie Wydziału Główneśc Związku 


odbyło się dnia 1 lipca b. r. w Krakowie, w lokalu Związku. Obecni: ks. Kas- 
przyk, p. Bujak, dh. Sołtys, ks. Pankiewicz i sekretarze okręgowi: XX. Ba- 
radziej, Tomera, Błotko, Wargowski. Przewodniczył w zastępstwie nie- 
obecnego prezesa ks. Parysia, ks. prob. Fr. Baradziej. — Po zagajeniu i przy- 
jęciu protokołu z ostatniego posiedzenia, złożył sprawozdanie sekretarz jen. 
Po dyskusji sprawozdanie przyjęto i uchwalono na okres zimowy przygo: 
tować w Sekretarjacie bibljoteczki ruchome dla Stowarzyszeń. Przyjęto wnio- 
sek sekretarza jen. przyjęcie instruktora związkowego. Następnie omówiono 
program Zjazdu delegatów w łączności ze Zjazdem katol. Wybór referatów 
i referentów przekazano Zarządowi. Wysłuchano sprawozdań sekretarzy 
okręgowych. 

Przyjęto do Związku Stowarzyszenia: Wierzbanowa, Wieniec, Poronin, 
Radziszów. — Na tem posiedzenie zamknięto. 


w A. DP. Koi 
Mundurki i odznaki orsanizacyjne. 


Odczuwanej oddawna, potrzebie wprowadzenia jednolitych mundurków, 
stało się zadość. Mamy juź własne mundurki i to bardzo ładne. Wyglądają 
tak: 

Cały mundurek składa się z czapki, bluzki i spodni. Kolor mundurka 
zielono-oliwkowy. 

Czapka. Rogatywka z jasno-brązowym daszkiem bez okucia oraz pod- 
pinką. Na wierzchu z wypustki na krzyż koloru niebieskego. Dookoła czapki 
naszyty srebrny sznurek. 

Bluzka. Krój sportowy, kołnierz wykla:any z wycięciem pod szyją, 
zapięta na 3 guziki z paskiem 4 em. szerckim z tego samego materjału, 
zapinanym na 2 guziki. Na piersiach i u dotu 4 nakładane kieszenie, zapi- 
nane na guziki, poza tem krój gładki. 

Spodnie długie bez mankietów u dołu. 

Dokładny opis mundurka, znajduje się w osobnej książeczce p. t. Re- 
gulamin mundurka i odznaczeń dla młodzieży męskiej — cena 60 groszy — 
do nabycia w Sekretarjacie jeneralnym, Kraków, Plac Marjacki L. 2. 

Tam teź można nabyć materjały na mundurki w cenie 10 fr. szwajcar- 
skich za 1 metr płatnych w złotych po kursie dnia, t. j. około zł 17.50 
za 1 metr. — Uszycie wraz z dodatkami kosztuje 20 złotych. 

Wobec tego całe ubranie z czapką i uszyciem kosztować będzie od 
70 do 75 zł, zależnie od wzrostu druha. Materjał doskonały, zamówiony 
wprost z fabryki — odstępuje Związek druhom po cenach fabrycznych, 
z doliczeniem kosztów transportu. Materjały odstępować będzie Związek 
tylko: za gotówkę. Mundurki te nadają się bardzo dobrze, zarówno dla druhów 
zę wsi, jak i miast i miasteczek. Kto zatem pragnie umundurować się na- 
leżycie, niech się zgłosi osobiście do naszego biura w godzinach urzędowych 
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od godz. 10 do 12 przedpł.; niech przyniesie z sobą miarę wziętą od miej- 
scowego krawca. Tutaj odetniemy mu potrzebną ilość materjału i oddamy 
krawcowi, który po kilku dniach dostarczy gotowy mundurek zamawia- 
jącemu. z 

Na czapce umieszczone zostaną odznaki organizacyjne, jak prezesa 
i członków Zarządu, na lewem ramieniu dystynkcje służbowe. Ceny odznak 
i dystynkcyj podamy w następnym numerze „Młodzieży Polskiej“. Fotografje 
mundurków, odznak i dystynkcyj znajdą druhowie w wyżej wspomnianym 
Regulaminie. 


i OKIĘŚÓW. 


Z życia okręgów naszych mamy do zakomunikowania to, że w dniach 
20 czerwca oraz 4 lipca b. r. odbyły się dwa zloty okręgowe, t. j. okręgu 
lisieckiego (20 czerwca) w Mnikowie oraz okręgu kalwaryjskiego (4 lipca) 
w Kalwarji Z obu zlotów obszerne, bardzo szczegółowe, przesłano nam 
sprawozdania, z których niestety dla braku miejsca, tylko wyjątki umieścić 
n:ożemy. 


Okres lisiecki. 


Stosownie do uchwały zapadłej na I. złocie okręgowym w Liszkach 
z dnia 29 listopada 1925, przybyła stowarzyszona młodzież okręgu do Mo- 
rawicy na nabożeństwo, w czasie którego kazanie na temat „Chrystus przy- 
jacicl i podpora wieku młodzieńczego* wygłosił delegat Związku ks. Józef 
Tomera; uroczystą Sumę celebrował ks. redaktor Machay. — Po wspólnym 
obiedzie, z orkiestrą dętą Stowarzyszenia z iPodgórza i Kółkiem mandolini- 
stów ze Stow. Kraków-Śródmieście. udali się zebrani do Mnikowa na zebra- 
nie, które odbyło się w wielkiej stodole, wżyczonej chętnie na ten cel przez 
00. Kamedułów. 

sprzyjającej pogodzie mamy do zawdzięczenia w wielkiej mierze, że na 
zlot przybyli druhowie z parafji: Liszki, Czernichów, Morawicy i Rybnej. 
Ogółem 9 stowarzyszeń, pracujących w tym okręgu, stawiło się na manife- 
stacyjne zebranie. Miejscowe duchowieństwo i księża Patronowie z okolicy 
z ks. prezesem Związku na czele przybyli na Zlot — licznie stawiło się oko- 
liczne nauczycielstwo, pracujące w Stowarzyszeniach, miejscowa inteligencja 
i mieszkańcy Mnikowa, Cholerzyna i Morawicy. 

Zlot zagaił ks. Tomera, a zebrani na przewodniczącego powołali p. za- 
rządcę dworu w Morawiey Susza; sekretarzowali: pp. kierownik szkoły 
z Cholerzyna Elgiet oraz druh Jan Kopeć z Mnikowa. Referat na temat: 
„Jak mieszkańcy Spisza i Orawy stali się Polakami“ wygłosił ks. Machay; 
przemówienie pełne humoru, a w niektórych momentach wzruszające do 
głębi, zebrani hucznie oklaskiwali. 

Imieniem swych stowarzyszeń przemawiali druhowie: z Podgórza, Kra- 
kowa-Śródmieścia, Mnikowa jego prezes Piotr Lipiarz, Rybnej — w dyskusji 
zabierali głos przybyli goście, a w czasie przerw, wygłoszono cały szereg 
deklamacyj. Referat na temat „Co nas czeka w najbliższej przyszłości”, wy- 
głosił ks. Tomera, poczem zebrani uchwalili cały szereg rezolucyj, w których 
złożono hołd IProtektorowi Związku i oddanemu całą duszą młodzieży Księciu 
Metroplicie Sapieże, ślubując w myśl Jego wskazań trwać przy Kościele 
katolickim, przez cnotę, naukę i pracę, gotować się do spełnienia obo- 
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wiązków obywatelskich, gdy na to czas przyjdzie — w zjeździe diecezjal- 
nym katolickim gremjalny wziąć udział —- 200-letnią rocznicę kanonizacji 


św. Stanisława, uroczyście obchodzić, Koła abstynenckie zakładać, oświatę 
zawodową szerzyć przez prenumerowanie pism i czytanie książek, traktu- 
jących o uprawie roli, warzywnictwie, pszczelnictwie. 

Serdecznem podziękowaniem nauczycielstwu i duchowieństwu ża opiekę 
moralną nad Stowarzyszeniami, zakończyły się rezolucje przez Zlot 
uchwalone. Apelem do wytrwania w dalszej pracy, zakończył ks. prezes 
Paryś zebranie, a młodzież śpiewem „Hej do apelu“, oświadczyła swą go- 
towość służyć Bogu i Ojczyźnie. 

Do uświetnienia zlotu przyczyniła się w wielkiej mierze orkiestra dęta 
Stowarzyszenia z Podgórza i Kółko mandolnistów ze Śródmieścia, przygry- 
wając na przemian. w czasie przerw. 

Na zakończenie odegrano sztuczkę p. t. „Racławice“, oraz hymnem 
„Boże coś Polskę*, zamknięto Zlot. 

Młodzież mnikowska najgoręcej dziękuje W. Panu Dyrektorowi szkoły 
Blecharskiemu za zajęcie się nią i przygotowanie przedstawienia. 


Okres Kalwaryjski. 


iPanująca od rana, 4 lipca b. r., pogoda cudna, sprzyjała zlotowi. Toteż 
na boisku Sokoła miejscowego, zebrali się druhowie ze Stryszowa, Izdebnika, 
Kalwarji, Stronia, Zakrżowa i Zebrzydowie, poczem uformowani w pocho- 
dzie, z orkiestrą i sztandarem na czele, udali się do kościółka św. Józefa 
na nabożeństwo, w czasie którego podniosłe okolicznościowe kazanie wy- 
głosił ks. Dr prot. Kazimierz Prażmowski. — Obrady w sali Sokoła zagaił 
ks. sekretarz okręgowy Jan Siiłełko, poczem przewodnictwo objął prezes 
Sokoła dyr. szkoły stolarskiej Niemczynowski, sekretarzowali druhowie Mlak 
ze Stryszowa i Mirocha ze Stroń. Przemówienia powitalne wygłosili: prezes 
Straży pożarnej p. Józef Kunze, p. dyr. szkoły z Lanekorony Miłoś, a druh 
Ćwikło Tadeusz uzasadniał potrzebę pracy nad charakterem i wygłosił wiersz 
Jul. Słowackiego p. t. „Testament mój“ zbierając rzęsiste oklaski za piękny 
roferat i wzorową deklamację. Na temat: „Jak powinna się objawiać miłość 
Ojczyzny“, przemówił p porucznik Drewniak, zachęcając szczególniej do 
prowadzenia wszędzie hufców przysposobienia wojskowego. 

Przybyły na zlot, mimo urlopu, sekretarz jeneralny ks. Pankiewicz, 
rzucił w swem pięknem przemówieniu słowa zachęty i doniósł zebranym 
o uroczystościach w Warszawie i Rostkowie, odczytał list druha Pocieleja 
nadesłany z Francji. 

Rezolucje wyrażające hołd: Księciu Metropolicie Sapieże, dążenia do 
odrodzenia narodu przez odrodzenie moralne, popierania polskich przemy- 
słowo-hanlowych placówek, wytrwania wśród szeregów zorganizowanych 
druhów i przygotowania się na dzielnego obrońcę Rzeczpltej, zostały przy- 
jęte jednomyślnie wśród zapału obecnych. Pieśnią „Hej do apelu“, zamknięto 
obrady, a po obiedzie, przygotowanym przez Siostry Służebniczki, roze- 
grali druhowie z Kalwarji mecz w piłkę nożną, z miejscowym klubem spor- 
towym „Kalwarjanką*; w czasie festynu urządzonego w tym dniu przez 
miejscowy Sokół, obserwowali ćwiczenia gimnastyczne druhów miejscowych 
oraz popisy członków Sokoła miejscowego. 

Pożegnani serdecznie przez p. prezesa Sokoła, opuścili druhowie wie- 
czorem Kalwarję, unoszące z sobą miłe wspomnienia ze zlotu i zapał do pracy 
organizacyjnej. 


Okre Biała. 


Sekretarjat okręgowy w Białej, urządzając 29 b. m. Zlot okręgowy 
w Białej, zwraca się do druhów Stowarzyszeń w Białej, Komorowicach, Ko- 
zach, Lipniku, Brzeszczach, Międzybrodziu i Wilkowicach z następującą 
odezwą i załącza program zlotu. Związek nasz nie wątpi, że karni druhowie 
z okręgu staną na apel ks. Sekretarza i tak, jak poprzednich lat i w tym 
roku zlot wypadnie imponująco. Szczęść Boże w pracy! 

Drogi i kochany Druhu! 

200 lat mija, jak Namiestnik Chrystusowy wyniósł do godności Świę- 
tych naszego Rodaka, Syna polskiej ziemi, naszego Przodownika, św. Sta- 
nisława (Kostkę. Przez dwa wieki wiódł za sobą do wyższych rzeczy nie- 
przeliczone zastępy młodzieńczych dusz po całym świecie. A kiedy nadeszła 
200-łetnia rocznica Jego kanonizacji, to cały świat czci godnie ten wielki 
dzień. Przedewszystkiem zaś uczci Go Polska, Ojczyzna Świętego. W dniu 
27—80 sierpnia b. r. pospieszy Młodzież naszych Stowarzyszeń ze wszystkich 
zakątków Polski, Sodalicje Marjańskie i Młodzież szkolna do tej wioski 
szezęśliwej, do Rostkowa, tam, gdzie stała kolebka św. Stanisława, gdzie 
przepędził 14 lat życia swego, gdzie przeżywał swe anielskie, wiośniane lata 
chłopięce. Co to będzie za wzniosła, do łez wzruszająca chwila, gdy w ten 
poranek niedzielny, 29 sierpnia, poniosą ręce młodzieńcze w wspaniałym 
pochodzie święte Relikwie do kościoła w 'Rostkowie. Otóż w tym dniu, 
w oną niedzielę, 29 sierpnia b. r., zrobimy sobie tu w Białej Zjazd Młodzieży 
i poświęcimy go wyłącznie uczczeniu tej Rocznicy, a duchem będziemy z tymi, 
co mają szezęście być nu onych Uroczystościach w Rostkowie. 

Więc wzywam Ciebie, Druhu. na Zlot. Ilu nas jest w całym okręgu, 
wszystkich. Pochód musi być wielki, wspaniały, by ludzie widzieli, że nas 
setki. Apelując do Twego poczucia obowiązkowości i karności, przede- 
wszystkiem do tej czej i miłości, jaką masz do św. Stanisława, wzywam 
Cię na 29 sierpnia na Zlot do Białej. Przybyciem swojem przyczynisz się 
do tego, że Święto nasze wypadnie potężnie, ku pokrzepieniu serc naszych. 
ku zbliżeniu do nas tych, co do nas jeszcze ie należą. 

Powiedz już dzisiaj, gdy to czytasz, Twoje: Gotów! 

Ks. Sekretarz Okręg. 


prośram Zlotu okręśoweśo w Białej 


ku uczczeniu 200-ietniej rocznicy kanonizacji św. Stanisława Kostki i z okazji 
15-lecia Stowarzyszenia Młodzieży w Białej. 


1) O godz. 8 rano pochód na Mszę św. z Domu Katol. do kościoła ze 
sztandaramii z orkiestrą Stow. Mł, w Kozach. 

2) O godz. 9.80: Obrady okręgowe w sali Domu Katol.: a) Śpiew: „Hej da 
apelu“; b) Otwarcie Zlotu i powitanie gości; c) Wybór przewodniczącego 
Zlotu i sekretarzy; d) Odczytanie protokołu z obrad óstatniego Zlotu; 
e) Sprawozdanie Sekretarza Okręgowego. 

Referaty: a) Jak powinny Stowarzyszenia wyzyskać Jubileusz św. Sta- 
nisława K., wypowie druh Kostyrka Tadeusz z Lipnika; b) Jakie uroczy- 
stości powinny się odbywać corocznie w Stow. Młodz.. wypowie druh 
Krawczyk Stanisław z Komorowie; c) Jak prowadzić praktycznie sport 
w Stow. Młodz., wygłosi druh Rajda Mieczysław z Białej; d) Rozdział 
Stow. na Koło młodszych i starszych, sprawa członków, wspierających 
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i honorowych, wygłosi ks. W. Błotko. — Dyskusja. Wnioski. Ukonstytuo- 
wanie się Rady Okręgowej. Zakończenie. My chcemy Boga. 

3, O godz. 12: Obiad. 

4, Wspólna fotografja. 

5) O godz. 2: Pokaz ćwiczeń fizycznych SMP. w Białej: a) rzut dyskiem; 
b) rzut kulą; e) rzut piłką; d) bieg na 100 m. i bieg z przeszkodami; 
e) skok w dal i skok w zwyż; f) wolne obrazy; g) piramidy; h) zawody 
piłki granieznej i koszykówki; i) zawody piłki nożnej S$. M. P. Biała— 
Pogoń—S. M. P. Żywiec. 

6) Uroczysta wieczorniea: a) orkiestra; b) chór Młodzieży; e) Słowo wstępne: 
św. Stanisław Kostka — wódz Młodzieży od dwustu lat; d) deklamacja; 
e) obrazy świetlne z życia św. Stanisława i św. Alojzego; f) przedsta- 
wienic: „Posądzonyć, dramat w 4 aktach Zbig. Topora. 

Dewizą Zlotu: Wszyscy druhowie, karnie, godnie, ze sztandarami, ku czci 
naszego św. Patrona Stanisława, dla okazania sprawności organizacyjnej, 
fizycznej: Gotów! Ks. Wiktor Błotko, sekr. okręg. 


Okres makowski. 


Odprawa dla zarządów Stowarzyszeń okręgu makowskiego odbędzie się 
w niedzielę dnia 5 września b. r., o godzinie 13 (1-sza) popoł. Sekretarjat 
okręgowy zaprasza prezesów, sekretarzy i naczelników sportowych z Mucha- 
rza, Tarnawy, Zembrzyc, Suchej, Makowa, Zawoji, Skomielnej, Białej, La- 
chowie, Stryszawy, Spytkowie ad Jordanów i Osielca. Prezesi zechcą przy- 
gotować sprawozdanie z pracy w ostatnim kwartale. — Stańcie wszyscy 
punktualnie! 


Z życia Stowarzyszeń. 


Do redakcji „Młodzieży Polskiej“ nadesłały Stowarzyszenia z Choczni, 
pow. Wadowice i z Każmierzą w Krakowie, obszerne korepondencje przed- 
stawiające: pierwsze uroczystość poświęcenia sztandaru tamtejszego Stowa 
rzyszenia, drugie sprawozdanie z działalności tutejszego Stowarzyszenia. 
Załujemy mocno, że z powodu braku miejsca piękne sprawozdanie z Choczni 
umieścić możemy tylko w wyjątkach. 


W dniu 27 czerwca b. r. przeżywała nasza wioska — piszą nam 
zx Choczni — tak podniosłe chwile, że wspomnienie ich zostało na zawsze 


złotemi głoskami zapisane w pamięci jej mieszkańców — w dniu tym bowiem 
Stowarzyszenie nasze święciło sztandar, będący symbolem najświętszych 
naszych ideałów — Boga i Ojczyzny. 

Na uczczenie tej chwili, przygotowali się druhowie przez odbycie reko- 
lekeji i spowiedzi oraz Komunję św.. przyjętą w sam dzień uroczystości rano. 
w czasie Mszy św., odprawionej przez ks. Patrona Kmiecika. 

Wczesnym rankiem zaczęły przybywać okoliczne bratnie Stowarzyszenia 
ze sztandarami, których serdecznem i pięknem przemówieniem powitał druh 
prezes Józef Janik. Uformowany następnie imponujący pochód z pieśnią: 
„Kto się w opiekę*, udał się do kościoła paratjalnego, gdzie u drzwi po- 
witali ich przybyłe z okolicy duchowieństwo z ks. prałatem Zającem, 
jako delegatem biskupim na czele, oraz zaproszeni goście wraz z przy 
byłą licznie na tę uroczystość ludnością. Ceremonji poświęcenia dokonał 
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ks. prałat Zając, odczytawszy list ks. Metropolity z przesłanem artypastet- 
skiem błogosławieństwem i wygłosił piękne, pełne trafnych uwag przemó- 
wienie okolicznościowe. 

Kazanie okolicznościowe wygłosił delegat Związku ks. Józef Tomera, 
a w czasie Sumy szereg pieśni wykonał chór klerycki XX. Salezjanów 
z Kleczy. — Po nabożeństwie pochód do szkoły, gdzie przygotowano posiłek 
dla przybyłych z okolicy gości. 

Tutaj nastąpiło ślubowanie druhów na sztandar, co zrobiło na druhach 
niesłychanie silne wrażenie tak, że poczuli się silnymi i zapalonymi do pracy, 
jak nigdy przedtem. Ślubowanie zakończyła „Rota“ i defilada przed nowo- 
poświęconym sztandarem. Wspólna fotografja zakończyła piękną uroczy- 
stość. Druhowie przesyłają wyrazy synowskiej miłości Księciu Metropolicie 
Sapieże za pamięć o nich i przesłane błogosławieństwo, dziękują księdzu 
Patronowi Kmiecikowi oraz całemu gronu nauczycielskiemu z p. Dyrektorem 
na czele, za zajęcie się niemi, opiekę i pomoc, które im udzielają; Stowa- 
rzyszeniom, które jeszcze nie mają własnych sztandarów, życzą doczekania się 
podobnie uroczystej chwili, jaką przeżywała Chocznia i kończą korespon- 
dencję ślubowaniem, że pójdą przez życie, jako bojownicy o sprawę wielką 
i świętą, dla której dzisiaj każdy jest gotów życie poświęcić. 


Kraków-Kaźmierz. 


Niby wysepką wśród jeziora, w dzielnicy, ghettem żydowskiem nazwa- 
nej, istnieje i mimo różnych przeszkód, rozwija się nasze Stowarzyszenie, 
Założone w roku 1921, przy paraf. B. Ciała przez ks. M. Wojtaszaka, prze- 
cnodziło różne fazy w swym rozwoju. Dziś ma swój lokal parterowy, poło- 
żony wewnątrz zabudowań klasztornych przy kościele B. Ciała. Dom ten 
stanął dzięki zabiegom i staraniom ks. Patrona Wojtaszaka, jak i ofiarności 
obywatelskiego komitetu budowy z p. inż. Klewskim, jako prezesem. 

W lokalu tym odbywają się co piątek zebrania ogólne z pouczającemi 
pogadankami i referattami, a co wtorek zbierze się Wydział z ks. Patronem 
na swoje posiedzenia. Członków liczy nasze Stowarzyszenie 27, a spodzie- 
wamy się, iż liczba ta nie maleć, ale wzrastać będzie; druhowie założyli też 
pośród siebie drużynę pilki nożnej, uprzyjemniając sobie w ten sposób chwile 
rozgrywaniem matchów w niedziele. Od czasu do czasu dajemy przestawie- 
nia amatorskie, a z okazji rocznic, urządzamy uroczyste obchody. Ostatnio 
obchodziliśmy uroczyście rocznicę wiekopomnej Konstytucji 3 maja 1791 r. 
Dnia 3 maja b. r. o godz. 9 rano, odprawił uroczystą Mszę św., na intencję 
Ojczyzny w kościele B. Ciała, ks. sekr. jener. St. Pankiewicz. Po południu 
o godz. 4, zebrali się druhowie i wielu zaproszonych gości w odświętnie 
wlekorowanej sali. Uroczysty obchód zaczęto pieśnią: „My chcemy Boga“, 
poczem db. prezes Szpornowski wygłosił wstępne przemówienie. © znaczeniu 
Konstytucji 3 maja i jej wartości dla dzisiejszej Polski, mówił pięknie p. Pa- 
ilechowicz; następnie deklamację treści patrjotycznej, wygłosił z przejęciem 
i namaszczeniem, młody dh. Nodzyński. Uroczystość całą zakończyło ode- 


granie sztuki: Polska już wolna. — W przerwach przygrywała orkiestra 
mandolinistów. Dh. Czajkowski, sekretarz. 


Nowe Stowarzyszenia. 
Z radością notujemy, że w ostatnim czasie powstały nowe Stowarzysze- 
nia w Wierzbanowej, paraf. Wiśniowa, Spytkowicach ad Jordanów, Zabie- 
rzowie, Kleczy górnej, Poroninie, Mydlnikach i Wieńcu paraf. Niegowić, 
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Wydział Główny przyjął je wszystkie do naszego Związku, a Sokretarjat jo- 
neralny wniósł do województwa podanie o ich zarejestrowanie. 

Serdecznie witamy nowych druhów w naszych szeregach i życzymy im 
pomyślnych wyników w podjętej pracy. 


wspomnienie pośmiertne. 
$. P. FRANCISZEK NOSAL. 


Dnia 5 lipca b. r. rozstał się z tym światem w Tarnawie dolnej jeden 
z naszych stowarzyszonych druhów, ś. p. Franciszek Nosal, wzorowy, cichy, 
spokojny młodzieniec w 22 roku życia, rokujący piękne nadzieje na przy- 
szłość. Z powodu utraty tak zacnego kolegi, odczuwamy w sercu szczery żal. 
Przyświecał nam zawsze dobrym przykładem enót. Brał zawsze żywy udział 
w naszych zebraniach; lubił czytać książki z naszej bibijoteki. Odznaczał się 
szczerą pobożnością, trzeźwością i pracowitości, będąc dla matki wdowy 
jedyną podporą. Od dłuższego czasu niedomagał na zdrowiu. ©śm dni przed 
zgonem, przechodził nicopisane cierpienia. Kochaliśmy go, dlatego wzięliśmy 
wszyscy ze Stowarzyszenia udział w jego pogrzebie, niosąc trumnę, przy- 
strojoną szarfą żałobną przez nas sprawioną, na ramionach z domu żałoby 
do kościoła i na cmentarz. Łzy żalu były dowodem szczerego naszego przy- 
wiązania. Pamięć żywa o nim długo zostanie w sercach. Widocznie dusza 
jego podobała się Panu Bogu, który go zabrał w kwiecie wieku. Gotów był 
i dojrzał na wcześniejszą nagrode u Pana Zastępów. Pragnął św. Sakramen- 
tów w ostatnim dniu życia, których mu udzielił nasz ks. Patron. 

Wiecznie odpoczywaj w Panu, nasz niezapomniany Bracie! 

Józef Pająk, prezes. 


Ogłoszenia Związku. 


Niniejszem donosimy, że Biuro Sekretarjatu jeneralnego, mieszczące się 
w Krakowie, Plac Marjacki 2, IL p., otwarte codziennie od godz. 10 do 12 
przedpoł. i od godz. 3 do 5 popol. 

Zjazd Rady Naczelnej Zjednoczenia Młodzieży Polskiej odbył się 
w dniach 17—20 sierpnia w Wejherowie na Pomorzu. Omówiono najważniej- 
sze sprawy, dotyczące naszej organizacji. 

Oficer przysposobienia wojskowego w Wadowicach zwrócił się do nas 
z prośbą przesłania mu wykazu Stowarzy: zeń, działających na terenie po- 
wiatu wadowickiego, celem nawiązania z niemi łączności w sprawach przy- 
sposobienia wojskowego. Podaliśny mu wykaz żądany i prosimy zarządy Sto- 
warzyszeń o przychylne traktowanie sprawy, gdy tam się zgłosi w tej sprawie. 

Doroczny Zjazd delegatów naszego Związku odbędzie się w Krakowie 
w dniach 8, 9 i 10 października, łącznie z -liecezjalnym Zjazdem katolickim. 
Prosimy przygotować wnioski i życzenia na Zjazd. Bliższe informacje o zjeź- 
dzie zamieścimy we wrześniowym numerze „Młodzieży Polskiej“. 

Wszelkie pisma skierowane do Sekretarjatu jeneralnego winne być pod- 
pisane przez ks. Patrona, Prezesa i Sekretarza. Inaczej mogą zostać bez 
odpowiedzi i narazić druhów na przykrości. Prosimy zatem do tego się za- 
stosować. 


Wydawca w zastępstwie Związku i redaktor odpow.: X. Stan, Pankiewicz. 
CZCIONKAMI DRUKARNI „GŁOSU MARODU* W KRAKOWIE 


